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Am basaBdr Pańiuszkin oświadczar

Amerykańskie monopole
kierujq gospodarką japońskq

„Stabilizacja*4 w  wykonaniu Mac Arthura
WASZYNGTON (PAP). Przedst awiciel ZSRR w  komisji do spraw 

Dalekiego Wschodu ambasador Pan iuszkin oskarżył Stany Zjednoczone 
o zmianę systemu kontroli nad Ja pónią, którego ustalenie należy wy­
łącznie do kompetencji komisji.

Nawiązując do dyrektywy rządu 
amerykańskiego z końca ubiegłego 
roku, zalecającej gen. Mac Arthu­
rowi opracowanie' planów ,,stabili­
zacji “  ekonomiki japońskiej,. amba

Ob. Tadeusz Dietrich
ministrem Handlu Wewnętrznego

l\loniinocfe Rady M i n i s t r ó w
W ARSZAW A (PA P ) Rada Ministrów 

na posiedzeniu w  dniu 19 lutego br. 
uchwaliła kilka projektów  ustaw, które 
wejdą pod obrady Sejmu Ustawodaw­
czego RP. M. in. uchwaliła rozporządzę 
nie w sprawie zakresu działania mini­
stra handlu wewnętrznego. Rada M ini­
strów dokonała także szeregu nominacji

Na wniosek min. Sżarbu powołała na 
stanowisko . naczelnego dyrektora Ban­
ku -Rolnego.x>b.-LHenryka Wyrzykowskie 
go, na stanowisko naczelnego dyrekto­
ra Powszechnej Kasy Oszczędności ob. 
Wacława Konderskiego i na stanowisko 
naczelnego dyrektora Banku Rzemiosła 
i Handlu ob. Daniela Kłusżewskiego.

Posiedzen ie Naczelnej R ady Spółdzielczej

Współpraca Zw. Za w. ze spółdzielczością 
jest ścisła i codzienna

W ARSZAW A (PA P ) W  dniu 19 bm. od 
oyło slą w Warszawie plenarne posie­
dzenie Naczelnej Rady Spółdzielczej, 
ctóra zatwierdziła plan gospodarczy 
półdzielczości na rok bieżący,' plan pra 

cy na I  półrocze i budżet Centr. Zw. 
•półdzielczegp.
Obrady zagaił min. Świątkowski. Pod 

.creślił oń, że rezultatem działalności 
CZS jest. szczegółowy plan pracy wszyst 
<ich odcinków gospodarczej działalności 
spółdzielczej na. tok  1949.

W dyskusji przewodniczący Kom isji 
Centralnej Zw. Zaw. ob. Edward Ochab 
podkreślił znaczenie współpracy Zw. 
Zaw. ze spółdzielczością. Łączność ro­
botnika z organizacją zawodową jest 
ścisła i codzienną, a Zw. Zaw. obejmu­
ją niemal całą klasę robotniczą. Nie 
można oddzielać zaspokajania potrzeb 
robotnika przez związki zawodowe od 
zaspokajania potrzeb robotnika przez 
spółdzielczość.

iż Stany Zjednoczbne wydając dy­
rektywę o „stabilizacje** ekonomiki 
japońskiej, usiłują z pominięciem ko 
misjf dalekowschodniej narzucić 
własny program .gospodarczy, sprze 
czny z uchwałami komisji daleko­
wschodniej. Stany Zjednoczone prag 
ną podporządkować -gospodarkę ja 
pońską interesom monopoli amery­
kańskich z uszczerbkiem dla ekono 
micznej niezależności Japonii.

Mówca wskazuje na konieczność 
wzmocnienia sił demokratycznych 
w Japonii oraz domaga się likwi­
dacji wpływów, jakie posiadają 
w  Japonii wielkie koncerny, które 
popierały agresję japońską,

W  konkluzji amb Paniuszkfn do 
magał się,, aby rząd USA możliwie 
szybko udzielił komisji daleko­
wschodniej informacji odnośnie wy 
konania przez gen. Mac Arthura u- 
chWał komisji w sprawach gospo­
darczych. a zwłaszcza uchwały d «ty  
czącej redukcji potencjału japońskie 
go przemysłu wojennego.

W K AŻD EJ W IOSCE F IL M !  — R E A L IZ A C JĘ  TEGO H ASŁA  U M O ŻL IW I t  
| KOŃCEM  P L A N U  SZEŚC IO LETN IEG O  URUCH O M IEN IE  3.000 K IN  OBJAZDO­

WYCH.

Rozkaz gen. Witolda
w trzecią rocznicę utworzenia ORMO

W związku z trzecią rocznicą u- 
I tworzenia ORMO. komendant głów 
ny Milicji Obywatelskiej wydał do 

I Ormowców rozkaz specjalny^ w  
którym stwierdza, iż 21 lutego mija 
trzy lala od chwili, gdy rząd ludo 
wy powołał do życia Ochotnicze Re 
zerwę Milicji Obywatelskiej.

„Na progu czwartego roku istnie 
nia ORMO, przesyłam wam serdecz 
ne pozdrowienia i życzę wam coraz

lepszych sukcesów w wyścigu pracy 
i w  walce o spokój uaszej ojczyzny 
— brzmi rozkaz.

Pamiętajcie zawsze, że »nasy pra 
cujące miast . i wsi nadały wam 
szczytne miano Ot*:n » Vca.

Rozkaz podpisali: głów.iy inspek­
tor ORMO ppłk. Kwiatkowski i ko 
mendant główny Milicji C-Dywaiel- 
skiej gen. dyw. Witold.

Trzy lata walki i pracy
Przem ów ien ie  ppłk . K w iatkow sk iego

W AR SZAW A (P A P ) Z okazji trzeciej 
rocznicy powstania Ochotniczej Rezer- 

j w y M ilic ji Obywatelskiej, główny In­
spektor ORMO ppłk. Jan Kwiatkowski 
wygłosił przed mikrofonem Polskiego 
Radia przemówienie, w  którym stwier- 

| dził, że Ochotnicza Rezerwa M ilic ji O- 
bywatelskiej ju ż jako organizacja w  o- 

I kresie decydującej walki z reakcją 
zetknęła się "bezpośrednio z walką prze- 

j ciw reakcyjnemu podziemiu. 84 tysiące 
chłopów 1 robotników z bronią w ręku 
stanęło na etraży praw ludu pracujące-

...    _?/»- :
W  dzień praca, w norar waFJća" z" Ban­

dami trapiącymi ludność. W  te j k rwa-. 
w ej walce z wrogami demokracji Judo- ■ 
wej w okresie referendum 1 wyborów 
oddało swe życie 122 ORMO-wców. 
ORMO stoczyła w iele walk z  bandami, 
niszcząc liczne ośrodki bandyckie, 

j ORMO przyczyniła się do ujęcia tysię- 
I cy przestępców.

Rok 1948 zaznaczył się w działalności 
i ORMO wzmocnieniem organiza'cyjnym,
• podniesieniem ideologicznym, wzmoże­

niem aktywności na każdym odcinku,
> na ■ którym wróg usiłował poprzez różno
> rodne form y dyw ersji zakłócić wspftnia- 
| Fe dziefo naszej odbudowy

Ob. Paweł Dqbek
wojewodą lubelskim 

W ARSZAW A. (PAP) Prezydent 
RP Bolesław Bierut na wniosek 
ministra Administracji Publicz­
nej mianował wojewodą lubel­
skim ob. Pawła Dąbka.

Min. Administracji Publicznej 
Władysław Wolski powierzył peł 
nienie obowiązków wojewody 
białostockiego ob. Julianowi Ho- 
rodeckiemu, pełnienie obowiąz­
ków wojewody szczecińskiego —  
ob. Włodzimierzowi Migoniowi i 
pełnienie obowiązków wojewody 
wrocławskego ■— ; ob. Józefowi 
Szłapczyńskiemu.

Rekord kopalni „Polska*

ZBRODNIA I KAIU
ijlfc RZED sądem wj|sk>v;vu w

Warszawie toczy S14 < es.
Tym razem nie przeciw, g u 

•■ie przywódców, jak ;o n^ało m ej 
ce w  ostatnim okresie. Jest 10 spra 
•va zwykłych, śzsr-is;>wych człon­
ków NSZ.

Widzimy tu ..pod-iiiwk^ ‘ gabnW 
owych rozmów, jaśle w  w!” och 
pewnych ambasado - ow to z/y li wczo 

“ajsi ludzie.- dla «tco y"h P » ’.slca by 
?a kiedyś złotodaj-i\m żl/otm.

Kiedy :.w górze* wrinstiisnj uJ 
ne raporty .ia dolary, „w  dale** pa­
dały trupy, płonęły zagrody. Tr/er- 
’a było pokazać zagranicy, ż*? forsa 
młynie nie na darmo Trz?t>a b\ło 
leż za wszelką cenę oprowadzić 
^ieco zamętu.

Z zagranicznych dotacji lie wiele 
resztą docierało do terenu Więk­

szość sum szła na ..drobne wydat- 
•cP* przywódców. Bandy musiały się 
raezgorz*:; zaopai tyC Mówi o i>m 
obecny proces. 700 tysięcy zł., 500 
«vs. zł i tak dalej.. By zdobyć te 
-urny, wystarczyło kilka wystrza- 
oW .
Cztery lala minęły odkąd buc] 1 je 

■*ię nasze niepodległe państwo, ,ata 
wzmocnienia niezależności i popra­

wy bytu. których nie sposób kwe­
stionować. Dziś już nikt nie noże 
ię zasłonić pozorem, że walczy z 

Polską — dla dobra Polski.
W toku formowania się oblicza 

5olski Ludowej o-puśj ła p«/dz*eni>e

(Nowy ambasador RP
w Pradze

A m erykan ie  z a g a rn ia ją

b a z y  n u  G m n i a n d i i
'KOPENHAGA (PAP). D :'tn rik  ? czą się obecnie lokowania na t-mal 

,.Kristelig Dagblad" don«sf że mię J  zawarcia długoter.ninawego iikładu 
dzy ambasadą duńską w  Was/yiigto I w  sprawie pr/jKazioia - Stsi.om 
nie a władzami ameurykański ni to- I Zjednoczonym baz w  Grenlandii.

niu. Orkiestra praska koncerto­
wać będzie również w  niektórych 
fabrykach dla robotników pol­
skich.

Organizatorzy »Teatru Powszechnegc«
służącego propagandzie niemieckiej 
przed j>qdem mj K r a k o w i e

KRAKÓ W  (PAP), Sąd Okręgowy 
W Krakowie rozpatrzył sprawę pne 
ciwko Kazimierzów; Fabisiak>wi i 
Adamowi Swiechle, byłym kierow­
nikom i organizatorom ..Teatru 
Powszechnego’* .w Krakowie, powo 
łanego do życia na specjalne pole­
cenie okupacyjnych władz niemiec­
kich w  marcu 1944 r.

Akt oskarżenia zarzuca Swie>r:hle 
i Fabislakowi działalność na szkodę 
społeczeństwa polskiego przez osła 
bianie ducha oporu, dezorientację 
po&skiej opinii publicznej oraz pro 
pagowanie lezy o rzekomo życzli­
wym ustosunkowaniu się okupacyj 
nych władz niemieckich do ludności 
polskiej. Przestępstw tych dopuścili 
się oskarżeni, organizując oraz bio 
rąc udział w  otwarciu t. zw. ..Tea­
tru Powszechnego" w Krakowie, ma 
jącego na celu. w  myśl założenia nie 
mleckiej propagandy, wykazanie, 
że władze niemieckie dbają o kul­
turalne.* potrzeby Pclaków.

Oskarżony Fabisiak doprowadzo­

ny zjostał na rozprawę z  . więzienia, 
oskarżony Swlechło, który schronił 
się za granicę, sądzony był zaocznie.

Przesłuchany na rozprawie Fabi­
siak, przyznał się do winy częścio 
wo.

Sąd skazał osk. Fabisiaka na karę 
3 lat więzienia. Osk. Świechło ska­
zany został na karę 5 lat.

Polska śpieszy
z pom ocą dzieciom
W ARSZAW A (PAP) Główny Za 

r.rąd MtędzynarMowego Funduszu 
'Doraźnej Pomocy Dzieciom w la k e  
Success (Stany Zjednono.ie) glosł, 
iż Pol-ska złożyła na c\s Funduszu 
dalsze 156.000.000 zł, co w Oizei ize 
niu1 wynosi 390.U03 dolarów.

W ten sposób ogólny w klpa.IW kj, 
łącznie z  zeszl->.*t»czią składką, wy 
nosi 750.000 d)urów .

| olbrzymia większość jego ludzi. 
Przekonali się oni, że jest tono jedy 
nie i wyłącznie obcą agenturą w 
Polsce W oddziałach leśnych pozo 
siały tylko szumowiny: kryminali­
ści włóczęgi i trochę zdemoralizo­
wanej okupacją młodzieży.

Rozprawa sądowa obfituje w nie 
spodziankł. Jej „bohaterami1' są 
dwaj księża: Fertak i Lubiński.
Ksiądz Fertak doskonale łączył przy 
kazania „nie zabijaj14 i ,,nie kradnij" 
z mordem i rabunkiem. Był on oj­
cem duchownym f podżegaczem • 
bandy zbrodniarzy, mordującej żoł \ 
nierzy, kolejarzy a nawet chorych, 
w sanatoriach 

Czy. jakikolwiek rząd tolerował ( 
bv podobne zbrodnie? Czy jakiekol, 
wiek społeczeństwo chciałoby p a -, 
trzeć na nie spokojnie? ,

Grzywacz, Kochański i Gałązka< 
stwierdzili, że ks. Fertak namawiał i 
ich do trwania w zbrodni; pozostali  ̂
Więc —  pod jego wpływem — w j 
podziemiu. ^

-Ks. Ferlak zachęcał ich również j 
nadzieją nagrody. Nagrody najzupeł j 
niej ziemskiej: ..Jak się zmieni (
rząd, to się opłaci...** v- (

Każdy obywatel w Polsce ma pra ( 
wo wykonywać praktyki religijne. \ 
Żaden jednak nie może bezkarnie \ 
zwalczać czynnie ustroju demokra- j 
tycznego i zakłócać spokojnego ży j 
cia kraju. (

Kto te zasady narusza — musi ( 
za to odpowiadać. % W. K.

) W ARSZAW A (PAP) Ambasa- 
Idor Rzeczypospolitej w  Pradze—  
IJózef Olszewski został odwołany 
•ze swego stanowiska, w  związku 
z przejściem do pracy politycz­

nej w  kraju.
1 Ambasadorem Rzeczypospolitej 
w Pradze mianowany został do­
tychczasowy wojewoda szczeciń­
ski — Leonard Borkowicz.

Węgiy-Polska 8:8
m  m eczu bokserskim  juniorów

Tel wł. W rozegranym w \Varsza" 
wie spotkaniu pięściarskim junio­
rzy Polski zremisowali z Węgiamf 
8:8. Wyniki walk: M ilnar pokonał 
Soczewińskiego, Nemeth wrocławia 
nfna Czajkowskiego, E^sz przegrał 
z Matiochem Dudas uległ Debi- 
szowi, Waloch Kaź mie szakowi, 
Szabo przegrał ze Sznajdrem, Ko- 
vacz wygrał z Gnatem, a Fazekas 
z Kołeczką.

Węgrzy, okazali się doskonałą di u 
ż.yną, godną^ starszych kolegów, kló 
rzy za tydzień walczyć będr* we 
Wrocławiu w  meczu międ^ypaństwo 
wym Polska —  Węgry.

WARSZAW A W roci-nicę
wyzwolenia kląska przez Aim ię 
Czerwoną, tj. w  dniu 27 siyczn5a 
br. kopalnia ,Po!ska" os(’4gnęła  »e 
kordowe i najwyższe w  okresie po 
wojennym dzi^n-ie wylobyeie wę­
gla. wynoszące i  043 ton. PRAG A (PAP) W niedzielę u- 

daje się do Polski orkiestra sym­
foniczna radia praskiego. Da ona 
koncerty w  Warszawie, Katowi­
cach, ( Krakowie, Łodzi i  Pozna-

Praska, ork iestra  rad iow a
u d o / e  s i c  d o  P o l s f c i

PA R YŻ  (PAP). Tygodiik .,Aclicn“ 
przynosi wiadiotmość o . tym,, że w 
Madrycie toczą się rozmowy mię­
dzy przedstawicielami rządu Jian 
co i delegatami USA w  sprawie Mi 
norki (jedna z  wysp baiea.*aiich na

Morzu Śródziemnym). ęf < n'‘ 
twierdzi, iż Hfszpau<a zgodriła się 
na przekazanie Mino.’ i i  5-*anc-m 
Zjednoczonym na cxi\-s 25 :at z prs 
wem tworzenia lam baz lotn>cz^ch 
i morskich

Franco przekazuje Minorkę
S t a n o m  Z i * * d l n o c z o n y m

sador Paniuszkfn wskazał na nledo 
puszczalność podejmowania jedno 
stronnyc 1 decyzji .v kwost'ac:i do 
tyczących gospodarki, japońskiej.

Ambasador Paniuszkln stwierdził.

W ARSZAW A (PAP) Prezydent 
RP Bolesław Bierut na wniosek 
orezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza mianował w  dniu 
19 lutego br. ministrem handlu 
wewnętrznego ob. Tadeusza Die­
tricha, dotychczasowego prezesa 
CUP-u. Podsekretarzami stanu w 
tymże ministerstwie mianowani 
zostali ob. Antoni-Mierzwiński,, i  
ob. Włodzimierz Zawadzki. Pod­
sekretarzem stanu w  Min. Admi­
nistracji Publicznej został miano 
wany ob. Feliks Baranowski, po­
seł na Sejm Ustawodawczy.



Plerre Courto«f©

S o j u s z  f r a n c u s k o - r a d z i e c k i  
i  p a k t  a t l a n t y c k i

i Himmler i Fryderyk H 
ikrólami fałszerzy

K orespon den cja  , ,4 P I“  d la  "S łow a  P o ls k ie g o ”

Paryż, w  lutym.
■  A K IE  będą losy sojuszu francus- I ko - radzieckiego, jeżeli rząd 
"  francuski przystąpi do paktu 

atlantyckiego? Pytanie to zo­
stało wyraźnie postawione przez ra­
dio radzieckie, które podkreśliło 
niezgodność między paktem i soju­
szem. Inna sprawa, że już w  chwili 
podpisania paktu wojskowego w 
Brukseli można było słusznie zapy­
tać: czy sojusz, francusko - radziecki 
nie został pozbawiony treści nu frku 
tek podporządkowania polityki i ran 
cusKiej wymaganiom zachodniej 
koalicji wojskowej?

Sojusz francusko - radziecki, za­
warty w  grudniu 1944 r., w  chwili) j 
gdy armie niemieckie w ostatnim 
zrywie ponownie rzuciły się na Fran 
cję —  jest zasadniczą częścią fran­
cuskiego systemu - bezpieczeństwa na 
1 wypadek odrodzenia imperializmu 
niemieckiego. Odrzucając ten sojusz, 
buiżuazja francuska wykazuje, do 
'jakiego stopnia poczucie interesu na 
'rodowego zostało u niej zastąpione
# duchem klasowym.
I Przystąpienie Francji do paktu 
(atlantyckiego byłoby w  rzeczywisto­
śc i jaskrawym odrzuceniem sojuszu
► francusko - radzieckiego. ,W myśl bo
► wiem artykułu V  sojuszu, stronom
► nie wolno przystępować do Koa'.’cji, 
i skierowanej przeciwko jednej z 
| nich. Można było ostatecznie *wier
► dzić, że pakt brukselski jest f-kie- 
>rowany przeciwko Niemcom^ którym 
jpo^w.ęca wzrolinkę, stanowiącą 
[zresztą jedynie klauzulę stylistyczną;
) w  pakcie atlantyckim natomiast 
? żadna dwuznaczność nie jest możli- 
Jwa. Sondowania, przeprowadzone 
f obecnie w  Madrycie w  sprawie zwer 
) bo wanla Hiszpanii frankistowskiej, 
[presja wywierana na Norwegię przez 
[Departament Stanu właśnie dlatego, 
[że Norwegia posiada wspólną grani- 
[cę  ze Związkiem Radzieckim, projek 
[towane przyłączenie do tego syste- 
Im u reakcyjnych Niemiec Zachodnich 
((co  zresztą w praktyce już zrealizo- 
twano) —  wykazują jasno, jakie są 
(ce le tego paktu. Czyż można twier- 
i  dzić, iż są one ^zgodne z literą i du- 
Ichem sojuszu?
# Można by się zastanowić: dlaczego 
#w tych warunkach „partia amery
# kańska" we Francji nie atakuje
# wprost samej- zasady sojuszu fran- 
#cusko - radzieckiego — i to w  
(chwili, gdy otwarcie wskazuje na 
(ZSRR , jako na potencjalnego wroga? 
\ Odpowiedź jest prosta. Sojusz służy
# reakcjonistom z a  a l i b i ,  tak samo
# jak służył de Gaulle‘oWi. Przyjaźń 
(narodu francuskiego dla ZSRR jest 
/zbyt oczywista, żeby sfery rządowe 
i  mogły ją zignorować.
i  Polityka- obecnego rządu wobec 
(  ZSRR żyWo przypomina taktykę, sto 
isowaną przez Daladiera w  r. 1939, 
(gdy  przeprowadzał w  Moskwie roko- 
fwaiaia nad sojuszem wojskowym, a 
i jednocześnie sabotował go potajem- 
(nie.
0 Uciekanie się do oszustw tego ro- 
(dzaju wykazuje jednak głęboki nie- 
( pokój przywódców i politycznych 
iFrąncji wobec opinii całej ludności.

Nie mają oni odwagi powiedzieć, ze 
zdradzili dane słowo; nie mają rów­
nież odwagi ujawnić swego prawdzi 
wego oblicza. Pamiętają oświadczę 
nie francuskiej partii komunistycz­
nej, która w imieniu całego ludu 
Erancusyiego głosi, że „naród fran­
cuski nigdy nie przystąpi do wojny 
przeciwko ZSRR".

Moskwa postawiła problem w y­
raźnie: albo , sojusz francusko - ra­
dziecki pozostanie w mocy, albo się 
go odrzuca —  i wówczas z całą wy 
razistością ujawnia się agresywny 
charakter koalicji atlantyckiej.

Dla reakcji francuskiej; która od 
czterech lat prowadzi swą dwulico­
wą politykę, nadeszła godzina wybo­
ru. Lecz godzina wyboru jest rów­
nież godziną wzięcia odpowiedzial­
ności; a zarazem godziną sądu ludu. 
Od czasu Monachium Francuzi mają 
dobrą pamięć.

obscrwacufnu

H ^tC  czy nnie bić — oto pyta-
ęiev‘ —- povtfdział sobie 
Kłodzki Hamlet ob. Józef 

Tupta i z  tu o i ern rozstrzygnął. 
,,bić, bo żaden uczeń bez • bicia ni­
czego się nie naucz* “

Ten swoisty „tuimJelyzm“ wykry 
ła Młodzieżowa Brygada Kontroli 
Warunków P n ey  jrzy  Zarządzie 
Powiatowym Związku Młodzieży 
Polskiej w  Kłodzku, Jak wynika ze 
sporządzonego na ie j£cu protokó­
łu przekazanego ’do Inspektoratu 
Pracy, właścl2(el Zókir-.du Stolar­
skiego przy uJ. „CriSKiej 23 p. Józef 
Tupta zatrudniał u siebie f „uczył'* 
od lat czterech 'zamiast- przepisa­
nych prawem lat -rzęch; 18-letnie- 
go już obecnie chłopca Muniaka.

Jak zeznał uc«eń pracodawca nie 
wypłacał mu należności i na domiar 
tego —  bił go i zatrudniał jako 
niankę, sprzątaczkę.

Nieuświadomiony Muniak speł­
niał wszystkie posługi a pracodaw­
ca żałował niechybnie, że męskiej 
niańki nie może jeszcze zatrudniać 
jako... mamki. T3ył to typowy w y­
zyskiwacz w  najlepszym przedwojen 
nym gatunku, wywodźmy się pro­
sto z rodu ,,pan£w majstrów", któ­
rzy zbijali majątki na krzywdzie ter 
minatoTÓw i czeladzi. .

Pan Tupta z Kłodzka przespał 
dziesięć lat. Nie wiedział, że od wrze 
nia 1939 roku coś się w  Polsce i w  
świećie zmieniło. Że nie wo!no kazać 
uczniowi harować po 10 godz % dzień 
nic nie ucząc go właściwego rze

Przespał dziesięć lat

Król pruski, Fryderyk II, slużaloafr 
przez swych poddanych nazwas&y 
„wielkim" — inicjator rozbiorów 
Polaki, wsławił się m, in. masowym 
fałszowaniem pieniędzy, głównie poi 
sklch. Ten wzór imperialisty, poli­
tycznego zbója bez skrupułów, mia 

i ła zawsze przed oczami propaganda 
i hitlerowska. —  Hitleryzm czerpał 
od niego wzory. Między Innymi tak 
że jako fałszerza.

Niedawno prasa doniosła, że w Loa 
dynie po ośmiu latach odkryto po 
raz pierwszy ' fałszywe banknoty an­
gielskie, wyprodukowane przez hitle 
rowców w początkach wojny.

„Produkcją1* angielskich fałszywych 
pieniędzy zajmował się. na wielką 
skalę Himmaler. Ubocznie produkował 
om także angielskie kartki żywności* 
we i rozmaite karty zapotrzebowa­
nia, które lotnicy niemieccy zrzucali 
nad Anglią, aby zdezorganizować go­
spodarkę brytyjską (zresztą zupełnie 
bez powodzenia, wobec dyscypliny 
społeczeństwa brytyjskiego). Lepsze 
rezultaty osiągnęli tą drogą Anglicy, 
których zrzuty w późniejszych latatfh 
wykorzystywali przeważnie Polacy w 
Rzeszy...

Jafk w wielu innych sprawach, tale 
i w pracach fałszerskioh głównym o- 
środkiem były obozy koncentracyjne. 
W jednym z tych obozów „pracowa­
ło" na zlecenie Himmlera pięciu wy­
bitnych międzynarodowych fałszerzy* 
przy czym wątpliwym zaszczytem mo 
że być dla nas, że trzech z nich poh 
chodziło z Polski.

Głównym mistrzem był niejaki 
Markus -Pelz z Równego, kanany wie 
lokrotnie za fałszowanie pieniędzy 
polskich,, francuskich, niemieckich i 
innych — w rozmaitych krajach. Te­
go fałszerza aresztowano na krótko 
przed wojną w Austrii. Dostał go do 
swoich rąk po Ansahlussie Himmler 
—. i wykorzystał wraz z kilkoma in­
nymi, do zamierzonego- celu.

Znakomicie wyposażony warsztat 
w jednym z obozów koncentracyjnych 
posłużył Pelzowi i jego pomocnikom 
do wyprodukowania banknotów pię- 
cio, dziesięcio( dwudziesto, pięćdzie- 
sięcio i stu funtowych na Ogólną sumę 
około 200 milionów funtów szterlin- 
gów. Fałszerstwa dokonano z taką 
maestrią, że tylko specjaliści Banku 
Angielskiego są w stanie poznać fal­
syfikaty.

Podczas wojny Anglicy wiedzieli o 
tym, że fałszywe banknoty są w obie 
gu, ale nie ogłaszali tego, ponieważ 
śledząc obieg falsyfikatów obserwo­
wać mogli sieć niemieckich agentów 
u siebie w kraju.

Prawdoipodobnie jeszcze dotąd fał­
szywe banknoty funtowe znajdują się 
w- świecie w  obiegu. Znajduje się tak 
że „w obiegu*4 sam Markus Pelz, któ 
ry zdołał uciec po przewiezieniu go 
z obozu do Norymberg!, gdzie miał 
świadczyć przeciwko niemieckimi 
zbrodniarzom . wojennym. Życie tego 
człowieka — przypomina powieść a- 
wanturniozą; obecnie nikt nie wie, 
gdzie on przebywa i za jakie fałszy­
we pieniądze prowadzi dalej wesołe 
życie

Ta spółka z międzynarodowym, wie 
lokrotnie karanym przestępcą wystar 
ożyłaby -sama, aby scharakteryzować 
Himmlera, szefa niemieckiej policji.. 
Metodę wykorzystywaniu przestępców 
do celów wojennych wynalazł inny 
niemiecki władca — cesarz Henryk 
Ptasznik... .

A. J. Kamiński

Po«w/enraa W  a
w oczach am erykańsk iego dziennikarza

NOWT JORK (BS). W roku 1939 
zamieszkiwało Warszawę —  

1.300.000 mężczyzn, kobiet i dzieei 
z których w czasie wojny zginęło 
przeszło 700.000.

Temi: słowy- rożpozyna znany 
amer. dziennikarz, John Gunther 
w „New York Herald Tribime" 0- 
bszemy artykuł o naszej stolicy, 
w której niedawno bawił.

„W  celu zrozumienia —  pisze 
Gunther co znaczy ta potwor 
na liczba, należy sobie uprzytom 
nieć, iż straty Stanów Zjednoczo

nych w wojnie wynoszą 310.000 
zabitych.

„Pomimo, że Warszawa jestied  
ną wielką ruiną — jest to w Euro 
pie miasto, w którym tętno życia 
pulsuje dzisiaj z największym na­
tężeniem.

W Warszawie domy wyrastają 
dosłownie .spod -ziemi, a w budyń 
kach ocalałych do połowy, szyku 
je się pomieszczenie mieszkalne.

Dziś Warszawa może być śmia 
ło nazwana największym przeży*. 
ciem Europy - k  kończy Gunther.

ST. STRBMPH WOJTKIEWICZ 2)

EMIGRANCI
Młoda kobieta zakrzątnęła się w  ciągu dnia okota 

Zgromadzenia zapasów, pomodliła za męża w  kościele 
i położyła dziecko spać. Z ufnością w  Opatrzność odrzu­
cała nadmierne niepokoje, a w  swojej trosce o męża 
pocieszała się, że poszedł na wojnę jako kierowca sa­
mochodowy, nie z karabinem i bagnetem do pierwszej 
linii. A le  teraz zbliżające się nieszczęście* znalazło na­
gle potwierdzenie: twarz męża wydała się Darewieżo­
wej tragiczną. Co przeżył? Co wie?

—  Co cirjest Stasiu! Co w  ogóle? —  pytała nie­
cierpliwie.

Darewicz przeszedł do pokoju dziecinnego i rzuci1 
okiem na syna, śpiącego z rozrzuconymi rączkami, po 
czym wrócił do stołowego. N iby magnesem ciągnęła 
go otomana. Siadł ciężko i  patrzył przed siebie: dopie­
ro teraz widać było, jak rozpalone i  jednocześnie głę­
boko wpadnięte były jego oczy.

Od strasznego przypuszczenia, że mąż oślepł, na 
chwilę stanęło serce Darewiczowej. Chwyciła go za ra­
mię, potem objęła, ale Darewicz zaczął przechylać się 
w  tył. Z  zamkniętymi już oczami wymamrotał coś o da­
lekich miastach i  drogach. Okazało się, że już śpi. Led­
w ie uwolniła swoje ramię rozumiejąc teraz ogrjra 
zmęczenia, które opanowało mężczyzną, gdy Carewicz

dził ||j a* chwilę.
—  Muszę wstać —  wslttć o trsacit* — raiio. Pr*<% < 

RfBSznrn.. -  wyjąkał u s y p ia j  tym r*.zem na dubre.
'P.yła *o c*;iwna noc poi«'.«vit*a, nie opisywan~ w
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powieściach 1 historiach r o i n a i . nyci. Darewicz t.vł 
wobec żony wcieleniem jej wszystkich pragnień. Jesz­
cze tydzień temu płonęła w  je^o uściskach, pełna szczę­
ścia, przerażona potęgą tajemniczych sił, zamieniają- } 
cych ich życie w  nieprzerwaną rozkosz. Dziwiła się ty ­
le razy swojej władzy i wszechmocy nad mężczyzną 
i  jego porywającej i  nieustającej namiętności. A  teraz...

Darewicz leżał bezwładnie, jak tłumok.
Stojąc nad śpiącym kochankiem, kobieta dotknęła 

ręką czoła: jest przed nią w  najgłębszym z uśpień, w 
najbardziej kompletnej niemocy, obojętny i daleki. Wy­
starczyło kilka dni wojny, aby wrócił, taki, jaki jest —  
bezbronny i  beznamiętny, niemęski w  krótkim i  obo­
jętnym powitaniu, pozbawiony energii i entuzjazmu. 
N ie powiedział żonie ani jednego miłego słowa, w  ogó­
le  prawie nic nie powiedział, a przecież właśnie dziś — 
powinien był to wyczuć—  Darewiczowa pragnęła mi­
łości, jak nigdy może przedtem.

Wrócił i  śpi —  skonstatowała ze zdumieniem 
i  urazą.

. Usiadła obok śpiącego pełną sprzecznych,, gwałto­
wnych uczuć. Po kilkudniowym napięciu nerwów, pod 
wpływem powodzi ostrych i niezwykłych zdarzeń, na­
gle zdana na własne siły —  o niczym więcej nie my­
ślała jak  o tym, żeby jak najprędzej znaleźć się w  ra­
mionach męża. Odczuwała najsilniej w  dniach ostat­
nich tęsknotę do fizycznego ukojenia, do powrotu 
w  czasy szczęśliwej beztroski i  do tej dziwnej, prawie 
puchowej lekkości, którą przeżywa się tak radośnie 
wraz ze wspomnieniem napięć i  wybuchów •miłości. 
Oczekując, że mąż powróci —  choćby na krótko —  łą­
czyła z tym powrotem nadzieję i  zamiary, obracane te­
raz w  niwecz. Rysia Darewiczowa w  swym dziecinnym 
jeszcze sercu była dotknięta i  zrażona. Po raz pierwszy 
zadała sobie w  duchu pytanie, czy ten jedyny w  życiu 
jej mężczyzna wart jest miłości...

Żaczka płakać, ale pociechy nie było znikąd.

Zadzwonił telefon: koleżanka z pensji pyta%, czy 
Darewiczowa pozostaje w  Warszawie? . Bo „wszyscy" 
wyjeżdżają; po czym następowała długa litania naz­
wisk. Podobno wyjechał cały rz%d, podobno...

—  Nie wiem- jeszcze —  powiedziała Darewiczowa 
i nerwowo położyła słuchawkę.

Darewicz nie obudził się, ale w  przyległym pokoi­
ku coś krzyknął przez sen Kazik, więc Darewiczowa 
utuliła chłopca, po czym przyszła z powrotem na swo­
je stare miejsoe. Zegar grał kwadranse i  godziny jak 
zwykle, a za oknami, osłoniętymi już czarną materią, 
działo się coś nowego a nieznanego. Na górnym pię­
trze stukano i  chodzono —■ wyglądało to na przepro­
wadzkę. Rysia popatrzyła pytająco na męża, ale on 
wciąż spał, lekko otworzywszy usta. Przyjrzawszy się 
lepiej kobieta zauważyła nowy ich wyraz: były ułożone 
w  zarys cierpienia. Nie tak wyraźnie jak ta podkówka 
na ustach Kazika, ale jednak...

Znów dzwoniono i  znów pytano —  co dalej. Całe 
miasto wibrowało napięciem, wahaniem, grozą. Nikt 
tam pewnie nie spał, nie mógłby dziś spać. Darewiczowa 
poczuła coś w  rodzaju nienawiści do najbliższego jej 
człowieka, który był teraz tak daleki i  obojętny na 
wszystko.

Pomimo to nie odeszła, przeciwnie, przyległa i sa­
ma na wolnej przestrzeni obok męża. Powoli odczuwać 
poczęła rytm jego krwi, równe bicie sCrca, a kiedy 
zamknęła oczy, wydało jej się, że jest znów szczęśli­
wa. Któż on jest —  ten, który nawet w  głębokim śnie 
darzyć ją potrafi radością? Patrzyła teraz na męża pil­
nie i  uważnie, jakby pragnęła odkryć sekret męskiej 
mocy, zrozumieć ją. A  kiedy napatrzyła się już zbyt 
długo, przyszła na nią niespodziewana fala wzruszenia, 
uderzająca coraz silniej i gwałtowniej do wszystkich 
tkanek, aż wreszcie Darewiczowa w  nieodpartym odru­
chu przyglnęła do ust i  piersi męża. A le  Darewicza to 
nie zbudziło.

Przyjaźń sąsiada
Jest to znamię naszych czasów:I* 

jolscy chłopi w  gościnie u chłopów 0 
lkraińskich niezwykle serdecznie!1 
>rryjmowan:. r

Nie ma ani śladu muru wrogości, <1 
celowo w  minionych czasach budo!1 
wanego, aby odgradzać od siebie < 
oba narody, aby tworzyć między n i* | 
mi płonącą granicę. '

To wszystko zniknęło jak złal 
unora. Rośnie natomiast i wzmac-l 
nia się w.e* sąsiedzka między ludat 
mi zi»przvin^a.'( nym*, pracującymi 
fila fceś samej pcmyślności, dla postęl 
pu i- pokoju. f

G jśc na polf-kich chłopów na U kraf 
in'e Uoi zieckiej, zapoznanie się z f  
gospodarką rolną kraju, który szczef 
gólnie w tej dz.edzinie osiągnął im -f 
ponujące rezultaty — przyniesie b ezf 
wątpienia niemało pożytku przedstaf 
wicielom naszej wsi. f

Kołchozy radzieckie, oracujące f  
zbiorowo i planowo, 'ystającef 
z wszystkich zdobyczy techniki, pod f  
niosły się z powojennych ruin w cią f  
gu trzech lat. f

Ukraińska ziemia,- rozumnie wyko- \ 
rzystana przez człowieka, daje coraz \ 
większe, coraz wspanialsze plony. Ko \ 
rzystają z nich chłopi i wszyscy o- \ 
bywatele ZSRR. |

N ie tylko zresztą oni. Gdy u nas 5 
w  najtrudniejszym okresie powojen-i 
nym brak było zboża, z Ukrainy — }  
spichlerza Zw. Radzieckiego — szła . 
braterska pomoc dla Polaków w  ty-\ 
siącach ton złotego ziarna. J

Nasz kraj buduje ustrój socjali-^ 
styczny i niemało ma w tej pracy ̂ 
przeszkód. Nasze trudności są po-( 
dobne do tych, *z którymi walczyć, 
musieli chłopi ukraińscy. Pokona ( 
je  chłop polski, jak dał sobie z nimi ( 
lliudę sąsiad znad Dniepru 1 Donu 2 

Doświadczenie chłopów radziec-i 
kich, którzy gotowi, są dzielić SięJ 
nim z polską wsią, jest pozycją cen- 2 
nią i ważną dla kraju, przed któ-J 
rym  stoi zadanie realizacji progra- \ 
mu rolnego, wysuniętego przez p le-j 
num Polskiej Partii Robotniczej i  ( 
przez Kongres Jedności H. K. \

„|e«Sność E u r o p y "  i
1& lutego cd•'y1a się w  Paryżu^ 

konferencja 'lOia^t.‘^w fuian^ów i( 
spraw zagranjozavch grup7 kra/W ( 
—  uczestników planu Jt-I&Ksha&la ( 
Następnego dnia rozpoczęła obrady | 
kolejna sesja t. iw . Rady Europej-i 
skiej Współpr^^y O 'spodafftjfej .(

Amerykańska admmfsL"ac.ja pla-i 
nu Maarshalla dom4ga się aby jej i 
klienci wyrzeidi, si^ „ważkiego na-1 
rodowego punku widzenia**. In^cjui 
je ona program całkowitej kapitu-1 
lacji gospodarczej krajów zmarshal 
lizowanych i przekształcenia ich w  
dodatkową bazę projektowanego i 
paktu północno-atlantydci^o.

Program ten przewiduje: podpo­
rządkowanie dolarowi walut zachód 
nio -  europejskich, dalsze obniże­
nie stopy życiowej mas pn^iją-^ych, 
en iesienie barier celnych spraw'wa 
nie przez banki amerykańskie kon. 
troll nad-inwestycjami państw za- 
chodnio-feuropejskich i nad ich pla 
nami importowymi.

Od przyjęcia tych warunków ad 
ministracja uzależni asygnowanie 
funduszów w  ramach planu Marsłial 
la.

Innymi słowy: albo przejście na 
prawa kolonii USA, albo pożegna­
nie się z dolarowymi nadz ejam i..

miosla, czyniąc zeń pomocnicę do f  
mową*', chłopca na posyłki. f

Niesłychany jest ten fakt fizycz J 
nego znęcania się nad chłopcem f  
Ob. Tupta, który tłumaczy się, że \ 
jest... nerwowy, wyjaśni niewątpli- \ 
wie" Inspektoratowi Pracy, Iż. stoso \ 
wał ...angielskie metody wychowa-\ 
nia. W Anglii bowiem istnieje w *  
szkołach kara chłosty i niedawno^ 
była nawet dyskusja w  parlamen- f  
cie, w  której pewni posłowie wypo f  
władali się za jej utrzymaniem.. f  

Odkrycie kłodzkie rzuca ponure f 
światło na pewne —  chyba ,;uż b.ir j  
dzo nieliczne — zakłady rzemieśl- \ 
nicze. które nie potrafiły do trzy- \ 
mać kroku duchowi czasu. To leż j 
brygady kontrdne ZM P mają tu f 
wiele do zdziałania.

Trzeba otoczyć jak najdalej idą ! 
cą opieką młodzież rzemieślniczą.i 
Musi. ona mieć czas na naukę i nie i 
może być używana do żadnych oso 2 
bistych posług. ' '  \

Uczeń nie jest „ordynansem"* maj i 
stra, lecz korzysta z jego wskazó- 1  
wek przy nauce rzemiosła. Drobno-i 
towarowe wytwórnie nzemieśfinicze i 
nie mogą być terenem jaskrawego! 
wyzysku człowieka przez c zło w ie- i 
ka.. i

Wydarzenie kłodzkie powinno i 
budzić naszą czujność. Metody kai 
pitallstycznej gospodarki jeszcze niej 
wszędzie zostały zwalczone. W róg4 
przyczaił się tylko, lećz gotów jest ( 
zawsze do wskrzeszenia d^wnegc I 
systemu. (

Z. Grot. i
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Ludzie zh  wodą
Mamy przed sobą petycję miesz 

kańców Sępolna. Na liście moc 
podpisów. Samo sporządzenie ta­
kiego pisma, musiało kosztować 
wiele czasn i energii.

Piszą mieszkańcy z ul. Poteib 
ni, Okrzei, Nnllo, Korczaka. Czają 
się jak odcięci od świata, jak za 
wodą. Takie poczucie zamieszki* 
wania na krańcach cywilizacji 
miejskiej wyrabia w naszych kore 
splndentach trudności dobrnięcia 
z tramwaju do domu. I ciemność 
w porze wieczornej, przygnębia 
tych ludzi, i kałuże błota utrudnia 
ją pokonanie drogi.

Prócz założenia kilku laurp na 
ni. Cmentarnej —  żalą się miesz­
kańcy Sępolna, —  niczego dla na 
szej dzielnicy nie zrobiono. Po daw 
nemu ciemności, wyboje, kałuże.

O co głównie chodzi? Petycja 
formułuje rzecz wyraźnie: trzeba
zrobić chodniki przez plac Bohate 
rów oraz przez park między nl. 
Sempołowskiej i Dembowskiego.

No i parę lamp potrzeba na oś­
wietlenie tych chodników.

Piszą też obywatele Sępolna je­
szcze o jednej sprawie:

„O kinie dużo nam mówiono w 
zeszłym roku. Jest na' ten cel 
specjalnie nawet przygotowany 

Pawilon Prostokątny na terenie 
b. Wystawy Z. 0.“ .
Nie można się dziwić mieszkań 

com ul. Potiebni, Okrzei, Nnllo, 
Korczaka, że czują się jak za wo 
dą, jak na krańcach cywilizacji 
miejskiej.

SUŁEK

b y t  i  ztlroei/i

Sól musi zawierać jod
Nad zdrowiem naszym czuwają no ul. Curie-Skłodowskiej

Gdy się kłoś struje, a skru- 
pulanlem, niesie podejrzany pro­
dukt do Państwowych Za Kładów 
Higieny przy ul. Curie Skłodow­
skiej. Przynoszą tam wina? w ę(V'ii*y, 
pieczywo, a nawet cale>.< ob ady,

—  Najczęściej — opowiada aąm 
kierownik działu •żywności inż. L. 
Szczepański —  przycz/ją 73 trucia 
jest przejedzenee lub. nadążycie w i 
na czy wódki. Rzadko nam się zda 
rza abyśmy coś w potrawach wy­
kryli.

—  Czy znaleźliście panowie, jakieś 
uslerkj przy badaniu towarów po­
chodzących od wrocławskich pieką 
rzy, rzeźników i restauracji?

—  Raczej nie. Nasze kontrole w 
tych skslepach wykazały, że orze- 
ważnie- wszystko jest w  porządku. 
Obiady mają przepisową. ilość ka 
lorii. chłeb jest należycie wypieka­
ny...

W  związku że zbliżającą się wios 
ną, a co zatem Idzie popytem na 
różne napoje chłodzące, przeprawa 
dzać będziemy kontrolę wytwórni 
wód gazowych. Nie odpowiadające 
przepisom warsztaty będziemy bez 
apelacyjnie zaimykać.

—  Czy oprócz tych spraw Od­
dział Badania Żywności ma jakieś 
Inne zadania?

—  Oczywiście. Przeprowadzamy 
w  dalszym ciajju akcję badania m le­
ka. Duży nacisk kładziemy obecnie 
na badanie soli. Woda, którą pijemy 
we Wrocławiu zawiera zbyt mało 
jodu. W  ogóle niedobór jodu mamy 
na D. Śląsku. Powoduje to u Ludzi 
chorobę tarczycy. I tzw. wolę. Prze 
prowadza się więc akcję jodowa­
nia soli. Naszym zadaniem jest ba 
dać, czy sól posiada dostateczne ilo 
ści jodu —  5 miligramów na kilo­
gram...

—  Czy można zwiedzić wasze la 
boratorla?

— Proszę bardzo.
W laboratorium pachnie eterem.

hoiatmk wrocławski
Q  66 fotografii, jak ie wystawiono na 

Ratuszu — to celniejsze zdjęcia nadesła 
ne na konkurs fotograficzny pod naz­
wą „praca robotnika i chłopa". N iektó­
re zdjęcia są wspaniałe.; Każdy miłośnik 
fotogra fii w iele skorzysta, gdy Obejrzy 
eksponaty. '

Q  Ruiny z czerwonej cegły, które 
sterczą na plantacjach przed Muzeum Pań 
stwowym, są pośpiesznie rozbierane, a 
cegła ustawiana w pryzmy. Po zniesie­
niu okaleczonych mocno murów, planty 
wzdłuż ul. Słowackiego — wypięknieją.

Q  Pierwsza „Sobótka" w  lokalu klu 
bu To w. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wypadła b. dobrze. Zabawa przekształ- 
ciła-się w  w ieczór towarzysko-artystycz- 
ny. Śpiewała Magdolna Toroczkay, ar­
tystka operowa z Budapesztu, Janina 
Kusiakówna (Opera wrocławska), Lidia 
Serwetnlk (piosenki rosyjskie) a także 
przedstawiciele opery wrocławskiej: Szy 
mon Lewin, A lfred  Czopek 1 W iktor 
Borenstein. P rzy  fortepianie zasiadał 
prof. Adam Piasecki.

Q  N ik t n ie obejrzy pięknego planu 
Wrocławia, który wisi na Dworcu Głów 
nym; jeśli ten plan nie będzie oświetlo 
ny. A - mógłby oddawać duże usługi.

Blok skalny, leżący na chodniku 
przy ul. Oławskiej i tamujący przejście; | 
jeden z naszych czytelników projektuje 
przekształcić na pomnik dla męża, któ-1 
rem u W rocław zawdzięcza zawalidrogi 
aa chodnikach. Sam chce wykuć napis...

Q  Na „Srebrną Szkatułkę" bilety, ul- | 
gowe dla członków na przedstaw ienie' 
to dn. 23 bm. w yda je .koło ZM P przy 
Państwowym Liceum Spółdzielczym 
(Worcella 3) w  godzinach 10—12. Ulga 
wynosi 50 proc.

Q  „K artk i z historii A rm ii Radzleę- 
I k le j", audycja słowno-muzyczna nada­
na będzie 23 bm. o godz. 21.30 z roz­
głośni warszawskiej. Audycję opraco­
wał pułk. Stanisław Nadzln.

Q  Co „środę o godz. 21-ej Ipansmltó- 
wane będą z rozgłośni łódzkiej fragmen 
ty  powieści o życiu 1 twórczości Fry­
deryka Chopina. W e czwartek ka££La 
środowa audycja będzie powtarzana o 
godz. 9 rano.

Q  Deklaracje podatkowe na zaliczki 
podatku obrotowego, dochodowego 1 
S.F.O. w cenie 10 zł. sprzedaje swoim 
członkom biuro Zrzeszenia Kupców Pol 
skich (Szewska 5).

Q  Szpaki przylecą niebawem. Jest 
to ptak m iły i pożyteczny. O jego  wzglę 
dy  starają się usilnie ogrodnicy, wiesza­
jąc na wysokości 3—4 m etrów skrzyn­
k i lęgowe. Jako żarłok — szpak wspa­
niale tępi szkodniki.o Zaproszenia na swój bal wydaje 
biuro L ig i Morskiej (ul. Pomorska 3). 
Zabawa odbędzie się w  sobotę (26 bm.) 
w  salach Ho'telu Polonia.

O organizacji „Służba Polsce" moż 
na dowiedzieć się w iele z  audycji p.t. 
„R ok  Służby Polsce". Audycja nada.- 
na będzie 23 bm. o godz. 19-ej.

Q  Komisja popularyzacji prawa przy 
Sądzie Apelacyjnym  w e Wrocławiu zor 
ganizowała w  styczniu 135 wykładów 
(w  tym 5 pogadanek radiowych z radio 
węzła w Miliczu" o 320 głośnikach). P ier­
wsze m iejsce zajął Wrocław urządzając 
29 odczytów.o Liga Kobiet urządza walne zebra­
nie swego koła śródmiejskiego w e  śro­
dę (23 bm.) o godz. 17 w  św ietlicy koła 
(Świdnicka 31, 1 piętro).

3-cia rocznica ORMO
■Bardzo skromnie i  poważ­

nie obchodziła wszoraj trze 
cią rocznicę, powołania Ochot 
nicza Rezerwa Milicji Obywa 
telskiej. Nie odbyły się żadne 
uroczystości, a tylko akademie 
w tych zakładach pracy* gdzie 
zatrudnieni są Ormowcy. Za 
tym —  w gronie koleżeńskim.
Ormowcy na wsiach —  jak 

się dowiadujemy —  na wła­
sną rękę organizowali obcho­
dy. Mieli na to , specjalne zez 
wolenie.

Moc rurek i innych szkiełek. Na sto 
łach stoją butelki wina. paczki 
sztucznego miodu, leżą próbki chle 
ba, bułek i Innego pieczywa, budy 
nie soki, spulchni acze* Itp.

—  Wszystkie te produkty badamy 
—  objaśnia inżynier —  czy etykie­
ty odpowiadają prawdzie. I  talk np. 
wino owocowe musi być naprawdę 
owocowym. Jeżeli sok jest sztucz­
nie zabarwiony musi to być zazna­
czone na etykiecie. Ocet musi inieć 
przewidziany procent. SzMijzny 
-miód musi być pod odpowiednią 
etykietą. Zresztą miód taki pod 
względem odżywczym jest tak sa­
mo wartościowy jak prawdziwy.

—  A  po oo te ręczne wyciskacze 
kartofli i jarzyn?

— To z  PDT. Stwierdziliśmy, że 
pociągnięte one są ołowiem. 
Słyżu do tego jodek po­
tasowy umaczany w  kwasie octo­
wym. Roztworem takim pociera się 
ołów na którym występuje żóŁiy na 
lot. Ze względu na ferujące właści­
wości ołowiu wystąpimy b wyco­
fanie wyciskaczy ze sprzedaży. To 
samo zresztą jest z sitkami qo ber 
baty.

W innym- laboratorium bada się 
kosmetyki. . Wykryto, że pasta do 
zębów „Vitamidont“  ma ołowia 
ną tubę niedostatecznie pocynkęwa 
ną. Wycofa się je  z  obiegu. Bada 
się także szampony, olejki, mydła 
itp.

Ludzie w  białych kitlaih w  ciszy 
wrocławskich laboratoriów stoją na 
straży ludzkiego zdrowia. (Jur)

Rozglądam się w PDT
W kawiarni P D T  wydaje się od wczo­

ra j dania popularne. Za 50 .z l dostać 
można dwie bułeczki z masłem t z  dże­
mem lub serem oraz szklaneczkę m le­
ka.

•  # *
Od dzisiaj jw  barze P D T  obiady k lu ­

bowe wydawać się będzie od godziny 
13-tej do 18-te j. Obiady popularne na­
tomiast od 15-tej do 18-te j.

# # *
S zl od oczka płaci się w nowootwar- 

tym  stoisku pończoch damskich w P D T .

Pończochy są w cenie od 450 do 900 zl. 
— to sześciu Gatunkach. Stoisko sprze­
daje dziennie 1000 par.

Materiały wełniane (100•/*, 60*/9, ^0% ) 
damskie t męskie leżą na półkach stoi­
ska wełny.

Biały Tydzień się skończył. Sprzeda­
n o  5500 paczek. Okazało się, że na ryn­
ku odczuwa się 'jakby pewne nasycenie 
bawełną. (Ju r)

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII
3-ci dzień ciqgnien:a ll-ej klasy

D z i e l n y  d o z o r c a  u r a t o w a ł  d w o je  d zie c j
Przy ul. Oleśnickiej - N r 4 dozorca do­

mu Stefan Drzymała, zam ieszkujący na 
V piętrze, ujrzał kłęby dymu wydoby­
wające się z okna IV  piętra, z  mleszka- 

i zajmowanego przez Feliksa K ró li­
kowskiego, pracownika Polskich Zakła­
dów Zbożowych.

Drzymała wyważył drzw i 1 ujrzał pa­
lącą się kozetkę oraz podłogę. W  mlesz- 

- kania, napełnionym dymam, znajdowa­
ły się dzieci Królikowskiego: 4-letni Ja­
nusz 1' 6-letnia Maria, które nąwpół om 
dlałe wyprowadził 1 oddal pod opiekę

O b w i e s z c z e n i e
Komornik Sądu Grodzkiego w  Legni­

cy podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 28 lutego 1949. r., godzina 9-ta w  
Legnicy, ulica Sądowa nr 12, odbędzie 
się pierwsza licytacja koni, narzędzi go 
spodarczych, przewozowych i urządzenia 
biurowego, oszacowanych na kwotę 
498.587 zł, własnych dłużnika Edmunda 
Rogowskiego w i/3 części. Ruchomości 
nożna oglądać w  dniu licy tacji w  cza- 

l  miejscu w yżej oznaczonym. 1329 
KO M O RNIK

1329

metalowe i namia- 
U  JŁB Jl stkowe {papierowe) 
kupi „STANNOGRAF" 
Warszawa, Śniadeckich 10.

K-784

sąsiadom, a sam zajął s ię gaszeniem po- i 
żaru.

Gdy na m iejsce przybył I  oddział J 
M iejskiej Zawodowej Straży Pożarnej, ; 
pożar był już ugaszony. Dochodzenie u- ] 
staltlo, że żona Królikowskiego, zabraw j 
szy 2-letnią Urszulę,-., udała się do skle­
pu, celem wykupienia tłuszczu, zaś 
4-letni Janusz, poszukując organków, za 
palił zapałkę 1 wzniecił pożar. (y) |

R A D I O

22 LU TY  1949 R. (WTOREK)
5,10 Sygnał 5,15 Streszcz. wiad- por. 

5,20 Konc. por dla świata pracy 6,00 
Gimn. por. 6,10 Dzień. por. 6,30 Muz. por. 
6,50 Program dnia. 6,55 Muz. por. 7,00 
Wiad. dzień. por. 7,20 Przegląd prasy 
stoł. 7,25 Muz. por. 8,00 Porady lekarza 
chorób dziecięcych 8,10 Muz. 8,30 „Stare
i nowe1*,. 8,50 Muz. por. 9,15 Inform . o- 
gólnop. 9,20 Skrzynka PCK. 9,30 Wszech­
nica Radiowa 9,50 Program dnia 11,40 
Kronika polit.-gospod. W ęgier 11,57 Syg 
nał 12,04 Wiad. pot. 12,20 Na swojską nu­
tę 12,45 Aud. dla wsi 14,30 Wiad. wrocł. 
14,57 In f. Radiol. Przew . 15,00 In f. Polski 
Płd. 15,15 Aktualia 15,25 Muz. 15,30 „W ę­
g ie l", pog. 15,50 U twory skrzypc. 15,55 
Z zagadnień życia i pracy kobiet 16,00 
Dzień, popot. 16,30 Rozpoczynamy Rok 
Chopin. 16,55 Przegląd wydawn. oświat.
17.00 Konc. popul. 17,45 Lekcja jęz. ros.
18.00 Wszechnica Radiowa 18,20 Ze skarb 
ca melodii ludowych 18.45 „Droga przez 
biegun", pog. 19,00 Konc. Inauguracyjny 
Roku Chopin. 20,00 Dzień, wiecz. 21,20 
Konc. Krak. Ork. PR. 22.00 Konc. roz- 
rywk. 22,45 Muz. tan. 23,00 Ost. wiad.
23,10 Muz. tan. 23,50 Program na jutro

24.00 Hymn.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
nr 74978 w Lublinie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
nr 29075 w Gliwicach.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
nr nr 29731 32551 46243 50282 56133 
70101 71129 7̂ 864 83071.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
nr nr 37591 39323 42236 45819 46895 
49968 58939 67237 73610t 82080 89072.

Wygrane po 16.000 zł padły na nr 
nr 1580 7752 10531 11929 13455 14368 
17125 18674 18978 19126 21275 22419 
23449 23559 25351 28035 28288 35354
35647 37421 41173 46265 50536 54036
56866 60533 65963 69451 81315 85645
87048 88437 89476 94854.

Wygrane po 8.000 zł padły na nr 
nr 1346 2335 2592- 3221 3890 6649 8081 
8880 11823 13508 16254 18342 18461 
18575 22252 23547 24853 25388 27050
27943 29570 29878 30830 32113 34784
35843 36784 43124 43491 48040 48891
49325 49635 51058 51231 51250 52879
53963 54983 55708 56148 57441 59336
60411 61368 64743 65419 68213 69298
71091 73332 7900S 79389 80932 81240
82421 83942 84585 84729 88362 89418
90247 90392 90667 94609.

Wygrane po 4.000 zł padły na nr 
nr 46 150 201 290 920 1263 1367 1722 
852 884 2150 153 404 428 489 634 660 
690 874 3058 128 4221 246 774 5160 
268 342 882 6237 847 935 944 955 7036 
866 904 8308 426 9099 9401 883 993 
10511 657 761 893 11053 127 810 87;8 
909 12170 315 584 13159 15394 662 
779 16199 478 17107 246 409 435 538 
18537 631 874 19079 295 569 21110 195 
262 22067 477 23326 945 24071 902 
25267 346 471 874 665 26298 954 28403
460 758 29045 30603 887 922 31019 123
143 833 32231 977 33468 514 732 35385
587 666 36371 896 37574 674 38049 088
586 681 39301 722 744 40364 411 438 
41353 814 42738 43057 260 364 439 728

917 44451 930 45135 284 325 633 46559 
643 47303 400 697 724 758 48376 49459 
578.

51819 326 53244 553 788 940 54084 
804 897 55126 216 460 723 739 932 
56124 424 493 652 880 57024 036 424 
848 58313 511 643 59249 60241 488 
821 911 61029 045 119 524 62214 691 
63039 64106 571 780 837 934 65084 
089 369 66525 812 82 167212 294 964 
68174 492 635 908 69736 741 750 70090 
777 808 71245 510 935 950 72708 73481 
813 74712 916 75227 900 972 76513 802 
941 77326 767 78247 843 79090 208 326 
563 870 80766 851 82213 473 865 83427 
630 889 84257 403 86011 098 381 437 
489 570 87216 449 834 874 88656 688 
89161 89167 187 90141 839 92141 342 
94025 725.

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł.

24021 104 19 281 390 462 554 5 642 
51 78 95 706 70 3 805 22 46 58 908 42 
62 76 84 25005 20 34 70 116 30 2 70 
1 6 228 381 647 712 81 802 50 968 
26031 117 202 21 79 394 420 642 856 
7 919 84 27243 318 31 436 43 81 519 
635 81 706 36 877 955 85 28062 75 104 
23 7 324 411 24 39 95 627 86 786 954 
29002 11 105 290 319 35 534 714 91 
907 80 30266 8 498 539 655 704 62 95.

31049 148 258 300 304 436 46 583
666 925 32111 212 344 422 593 90 687 
887 33029 61 100 01 240 323 39 70 410
576 647 508 700 21 63 812 85 925 41
34018 39 70 85 93 103 232 432 542 53 
603 12 831 89 35021 25 26 121 212 84 
332 33 66 450 757 58 836 61 920 48 
36011 28 47 264 81 315 435 38 512.£8 
68 678 833 66 68 909 37019 65 70 126 
319 45 681 720 31 38044 64 99 104 82 
281 323 83 480 553 868 84 932 91 
39030 111 235 325 409 16 28 41 45 80
667 739 41 50 925.

40045 144 70 307 407 26 504 608 87
843 934 7 41005 48 61 112 32 45 379
89 441 54 509 95 624 74 89 92 3 8 731 
49 810 42337 9 42 70 5 595 626 98 712

TE A TR  W IE L K I '— dziś o godz. 19-tef 
„S łom kowy kapelusz". '

TE A TR  P O P U LA R N Y  — dziś o godz. 
19-teJ „Srebrna szkatułka".

TE A TR  M ŁO DEG O  W ID ZA , ul. Rzeźni­
cza 12 — od dziś i t  do odwołanie 
teatr nieczynny.

FO TO PLA S T IK O N , ul. Świdnicka 54 — 
wyświetla codz. od godz. 9—U  „SU­

M ATR  Ę“ ,

Kina
K IN A  — w  niedzielę i święta poranki 

film ow e w e wszystkich kinach o godz. 
10,30.

i,ŚLĄSK.” , ul. Gen. Świerczewskiego 67 
„S K A R B " (polski), w  dn. powsz. od 
godz. 15, 17,15 1 19,30; w  nledz. od godz, 
12,45; dozwolony od la t 14.

UwagaI UwagaI

Dziś premiera! 
Hino „Śiiiljr Kino „ W

Pierwsza powojenna komedia
prod. polskiej

S K A R B
W rolach głównych:

D. Szaflarska, —  J. Duszyń 
ski, —  L. Sempoliński, —  A. 
Dymsza, —  J. Chojnacka.

Początki seansów:
„Śląsk": 15 —  17.15 —  19.30- 
„Scala": 16 — 18.15 —  20.30. 
Dozwolony od lat 14. KS48

„S C A L A ", ul. M ikołaja 37 — „S K A R B " 
(polski), w  dn i powsz. godz. 16. 18,15 
1 20,30; w  niedz. od godz. 13,46; doz­
w olony od lat 14.

„ W A R SZA W A " ,  ul. Fredry 15 —  „T rzec i 
szturm " (radź.), w  dni powsz. o  godz.
15, 17,30 1 20; w  niedz. ód godz. 15,30; 
dozwolony od lat 14.

„ P O LO N IA " ,  ul. Żeromskiego 53 — „N oc 
w  Casablance" (amer,)* w  dnt powsz. 
od godz. 16, 18 i  20 ; w  niedz. od godz. 
14; dozwolony od la t 14.

,rP IO N IĘR“ , ul. Stalina 71 — „K latka 
słow icza" (franc.), w  dn i powsz. godz. 
15 l  17; w  nledz. godz. 10,90, 13, 18 I 19; 
dozwolny od la t 7.
Program  Aktualności codz. o godz. 
19, 20 1 21 — Zorza polarna — , Zawo­
d y  hippiczne.

„T Ę C Z A ", ul. Kościuszki 177 — „Kraka- 
ttt" (czesk.), w  dni powsz. o  godz.
16, 18 i  20; w  niedz. od godz. 14; do­
zwolony od la t 18.

,.FA M A “  —  Psie Po le  — „M oja  mila** 
(radz.), w  dni powsz. o godz. 19; w 

'  niedz. o godz. 16, 18, 20; dozwolony 
od lat 14. Czynne w  czwartki, piąt­
ki, soboty 1' niedziele.

„Ś W IE TL IC A  F ILM O W C Ó W " ,  ul. O l­
szewskiego 58 „W ie liczka" (film  ośw.). 
Nadprogram: komedia sportowa „G oa l" 
w  dni powsz. od godz. 14, 16, l i ,  N .

Nocne djjżurp aptek
Pod „ Bocianem"  — Łokietka I I  

M „Łabędziem " — Pułaskiego JA 
„  „ Mewami“  —  Partyzantów za 

-Stara Apteka "  — K urzy Targ 4

11 stopni ciepła
Wczoraj mieliśmy prawdzi­

wie wiosenną, ciepłą, słonecz­
ną niedzielę. W  godzinach po 
południowych, termometr wska 
zywał prawie 11 stopni ciep­
ła.

Ponieważ barometr wskazu­
je na wysokie ciśnienie i nio 
nie wróży szybkiej zmiany — 
dziś powinniśmy wygrzewać 
się w słońcn.

Wypadki 
somocltotfoue
Na placu przed Dworcem Świe- 

bodzkim, zderzyły się dwa samo­
chody. Jeden z nich wjechał na 
chodnik i  uderzył w mur. Ofiara­
mi wypadku padli: 45-letni, Józef 
Haudzelak (Władysława Jagiełły 

nr. 6, m. 8), pracownik resortu 
technicznego Z. M. i 23-letni Zbig, 
niew Kopłas (Szczęśliwa nr. 14, 
m. 10), pomocnik kierowcy.

Lekarz Pogotowia stwierdził u 
nich ogólne potłuczenie i prze­
wiózł do szpitala Ubezpiecza!ni 
Społecznej. Samochody uszkodzo­
ne.

Dalszy ciąg wygranych' podany będzie jutro

Na ul. Jana Kilińskiego —  samo 
chód ciężaTOwy nieoświetlony, po 
trącił przehodzącego przez jezdnię 
52-letniego W. K. (Jana Kilińskie­
go nr. 25), który doznał potłucze 
nia lewej nogi.

SŁOWO POLSKIE Nr M Sfcr 3



Dzięki masowemu udziałowi studentów

Studium jest mistrzem Wrocławia
Trzecia Impreza aportowa zorganizo­

w ana wspóln ie przez Bratnią Pom oc l 
A Z S  potw ierdza celowość tej w sp łp ra - 
cy. W yn ik i zawodów  n ie  b y ły  im ponu­
jące  Jeśli chodzi o  uzyskiwane czasy, 
• le  na basenie by ło  ro jno  od m łodych  
zawodników , w alczących zacięcie o m iej 
■ce dalsze. Dzięk i m asowem u udziałow i 
zaw odn ików  studium W F  zwycięstwo  
przypadło  w łaśnie tej drużynie. N ie  star

tow all M anowski (w y jechał do Budapesz 
tu) 1 Jakubowski.

W yn ik i techniczne przedstaw iają się 
następująco: j 

Panow ie : 100 m . klas.
I. Iw anow sk i (W F ) 1.25,1, I I  K om oraw - 

skl (P ) 1,25,7, I I I  Turski (W .F .) 1,37,5.
100 m  grzbiet: I ; F ranczuk (P ) 1,24,9, 

I I . O leniacz (W S H ) 1,27,5, I I I  K ratoch - 
W ll (U ) 138,6.

W alka Faska-Przybylski okrasą spotkania
P a faw ag  — Podchorąink 9:7

Dobrze, te  P a faw ag  w ystaw ił przeciw  
ko  m łodej d rużynie Podchorążaka k il­
ku  zaw odn ików  rezerwowych . Spisali 
cię oni b, dobrze naw iązu jąc niejedno­
krotnie rów ną w a lk ę  z w ojskow ym i. 
W  W K S  zaw iódł powopozyskany mistrz 
K rakow a, W szołek , który  w ygra ł w p raw  
dzle  sw o ją  w a lkę  z Różyckim,- ale nie  
zachwycił techniką, n ie pokazał ciosu.

W yn ik  w a lk :

Różycki, junior, w ystępujący po .raz 
pierw szy  na ringu, p rzegrał na punkty  
z  W szołkiem  z różnicą n iew ie lu  punk­
tów.

N ajp iękniejszą w a lkę  d n ia . stoczyli Fa  
ska 1 Przybylsk i. P ierwsza runda m iała  
charakter rem isowy. D ruga  1 trzecia  
przeprowadzone w  m ordeczym  tempie  
przyniosły sukces reprezentantowi o- 
kręgu . P rzyby lsk i po tej walce, w y w a l­
czy sobie na pewno w ysoką lokatę w  ta 
be li najlepszych.

D w ern ick i 1 K ucharsk i w alczy li tylko  
1 rundę. Po jednym  z ciosów D w ern ic­
kiego, Kucharski idzie 'ha deski i pod­
d a je  się. Jest 4:2 d la Pa faw agu .

W yrów n u je  stan meczu Sztolc. W it -

Duet MnSeskicii i Kam ińska
zwyciężają na mistrzostwach Polski

(Teł. w !.). Ekipa lekkoatletów 
dolnośląskich odniosła na mistrz. 
Polski w hali cały szereg sukcesów 
które s$ dowodeni rzetelnej pracy 
naszego najmłodszego w kraju o§ 
rodka. Rzecz jasna nie odnieśliś 
my zwycięstw na miarę krajową, 
ale dobra forma Kamióskiej, braci 
Małeckich, Wilhelmi, Lipca i Kor 
śzunia, wykazały, że zrobiliśmy w 
lekkoatletyce 'wielki krok na 

przód. Gdyby Adamczyk, wychowa 
ny przez nasz Okręg,zbierał pun 
kty nie dla Poznania, a~ dla Wro 
cławia —* wspólny wysiłek na 
szych reprezentantów dałby ilość' 
punktów dostateczną do uplaso 
-wania się w czołówce ogólnopol 
skieH

Wyniki pierwszego dnia naslra 
jały optymistycznie. Kamińska, 
Małecki i Lipiec zakwalifikowali 
się do finałów, a tylko Nowako 
wi i  Korszuniowi, który wyloso 
wał najtrnudniejszy przebieg —  
nie udało się zakwalifikować do fi 
nałów.

Kula: Łomowski (Lechia) 1 5 :IS, 
Adamczyk —  13.70.

800 m.: —  Statkiewicz (SKS

Warszawa) 2.Ó5 prźed Karasiem, 
Barteckim i Lipcem (AZS —  Wro 
cław).

80 m.r — Adamslri (AŻŚ —  Poz 
nań) —  9 sek. przed Kiszką, Lip 
skim, Małeckim (Spójnia —  Wró 
claw)r Grzanką i Buhlem. Jest to 
duży sukces zawodnika wrocław 
9kiegot

Skok w dal: —  Adamczyk ZZK
—  Poznań) ■— 6.80 przed Milew 
skim —  6.51, Kuźmickim, Malec 
kim I (Spójnia^—  Wr.) —  6.27 i 
Pawłowskim.

Skok o tyczce wygrał MoroA 
czyk (Samorz. Warszawa) —  3.70 
przed Małeckim II (Spójnia Wr.) 
t-  3.50; Szędzieloiem, Piechowia 
kiem i Adamczykiem po 3.20.

W  konkurencjach kobiecych: —  
rewelacyjna zawodniczka Wrofcla 
wia —  Kamińska, nie zawiodła 
nadziei trenerki Gejzikowej, zajmu 
jąc w biegu na 60 m —- trzecie 
miejsce za Gościniakówną (HKS)
—  10.1 i Orszynową (Bydgoszcz).

500 m —* wygrała Cieślików na
(Lechia —  Poznań) w  czasie 
10.30.

Pionier — Lustrzanka 12:4

kowski wytrzym ał w  ringu zaledwie 1 
m inutę 1 po dwóch wędrówkach na ma­
tę zrezygnować z walki.

Dziubiński wygrał z Chyżym przez 
poddanie się przeciwnika po 1-ej run­
dzie. Podchorąży najniespodziewanlej 
szybko zrezygnował po kilku seriach 
Dziubińskiego.

Kaczor 1 Ornaf w alczyli na remis. Gdy 
by nie napomnienie, które otrzymał pa 
fawagow lec w  trzeciej rundzie, — da­
libyśm y zwycięstwo Kaczarowl.

-Jankiewicz poddał się w  pierwszej run 
dzle L itw inow i, który znów wrócił do 
„reprezentacyjnej“  fo rm y ..

Najbardziej dramatyczne spotkanie 
dnia Pajdowski — Glerdal, miało nlerów 
ny przebieg. P ierwszą rundę wygrał 
wysóko Glerdal, druga miała charakter 
remisowy, a trzecia należała całkowicie 
do atakującego bez przerwy Pajdowskie 
go, k tóry zdemolował przeciwnika.

G lerdal ambitnie upiera się przy kon 
tynuowanlu walki, ale sędzia . ringowy 
słusznie odsyła go do rógu.

M ecz w ygryw a Pafawag 9:7.
Sędziowali b. dobrze Praszkler .w rin­

gu. Na punkty Budkiewicz, Mościcki 1 
Bebarskl. W idzów ok. 3.500 tys.

Piłkarze Pafawagu w lidze!
Nie będziemy grać o puchar Kałuży

(T e l. w ł.) Reprezentanci D O ZPN , pre­
zes Skraba i  przewodniczący K S  — Dłu­
gosz wywalczyli w Warszawie Wprowa­
dzenie do 2-ej l ig i drużyny dolnoślą­
skiej.. Będzie n ią  w m yśl uchwały W al- 
nego Zgromadzenia  — Pafawag. P ierw ­
sza liga  zostanie n ie  powiększona, nator 
miast do d rug ie j dokooptowano dodat­
kow o również Gwardię ze Szczecina. Pa  
fawag grać będzie w grup ie  południo- 
wej.

Drugi wniosek delegacji wrocławskiej, 
mający na celu  dopuszczenie naszego o - 
kręgu do rozgryw ek o puchar Kałuży

został odrzucony. Z  nowych drużyn 
grać będzie jedynie Śląsk Opolski. Jest 
to dużym zawodem  dla młodego p iłkąr- 
stwa dolnośląskiego, h tó re  ma i.a jlicz ­
niejszy w Polsce zastęp czynnych spor­
towców i  najliczniejszą w kraju  u?idoic 
nię sportową.

Komunikaty
Zarząd W r. OZB zawiadamia wszyst­

kich członków zarządu oraz poszczegól­
nych wydziałów, że dziś o godz. 16,30 
w  lokalu Związku Zawodowego Samo­
rządowców przy ul. Podwale Oławskie 
2a,odbPdzie się zebranie, na którym  bę- 
djf ‘ oiawiane sprawy organizacji meczu 
Po-, . . r r r  W ęgry. Obecność wszystkich 
Obowiązkowa.

*  *  *
Zarząd ZS Zw iązkow iec zawiadamia,, 

że w e wtorek dnia 22 bm. w  lokalu. 
ZM P przy ul. Świdnickiej 8a o godz. 
16.30 w  pierwszym, a o 17-tej w dru­
gim  terminie odbędzie się walne zebra­
nie klubów ZM P Burza, CPN. Pocztow­
ca, Drukarza, Transportowca i tych,, 
które fuzju ją się w  Zrzeszenie ,,Zw iąz­
ków lec

*  *  *
Walne zebranie Wrocł. Związku P ły ­

wackiego odbędzie się w  niedzielę w 
dniu 27 bm. w lokalu Miejskich Zakła­
dów Kąpielowych przy ul. . Teatralnej 
10 ó godz. 10-tej rano.

CP/W
S-m ą drużyną w fina le

Wyznaczone przez zarząd D. O.
Z.P.N-u eliminacyjne zawody po 
między SKS (Wałbrzych), CPN 
(Wroafew) i Garbarnią (Brzeg), za 
kończyły się zwycięstwem CPN-u 
nad SKS em w stos. 9:0.

Wyniki techniczne: Dudek —-
Kępa 0:2j Czech —  Ciupryk 0:2:
Markowicz —  SzpąkoWski 1:2; Du 
d e k -^  Ciupryk 0:2; Czech —
Szpakowski 1.2; Markowicz —  Kę 
pa 1:2; Dudek«  Szpakowski 0:2;
Czech —  Kępa 1:2; Markowicz —
Ciupryk 0.2.'

Zwycięstwem tym drużyna CPN
i i>t-i i  i r- \ i W  ramach meczu bokserskiego poi-zakwalifikowała się do finałowych sklch Gwardii Szymura wy|ral na punk 

rozgrywek O mistrzostwo drużyno- | t y  2 K llm eckim  ,(Wr.), Kolczyński z
W e ' Doljiego śląska, jako ósma“~dru i Brzezlchą (Wr.), Kasperczak z Patorą.
źyna. Zespół Garbarni —  Brzeg, .Tom czyńskl z Kom uda, a Archacki zre
na zawody się nie stawił. (U) Jmisował z Kubicą.

| Uwaga stołówki!
£ E N T R A L A  MIĘSNA zawiadamia, że u> 

dniu 23 b. m. zam yka bezwżlędnie 
lisię czynnych stołówek prowadzonych pizez 
inszys kie zakłady pracy, szpitale, bursy, 
internaty i t. p. instytucje na terenie m. 
Wrocławia.

M ęso wydawane będz e tplko stołówkom, 
które zarejestrowały się w Centrali Mięs­
nej, oraz nowoutworzonym, co musi być od­
powiednio umotywowane i potwierdzone przez 
władze zwierzchnie. K 863

100 m do w.: I.  Kratochw il (U ) 1,10,3, 
n . Kopral (U ) 1,11,2, I I I .  Panas (W F) 
1,21,2.

Skoki z trampoliny: I  K laptocz (U).
3X100 zmiennym: I  Franczuk, Kom o­

rowski, Leser (P ) 4,15,2, I I  Kratochwil, 
Strzyżewski, Kopral (U ) 4,18,0, I I I  Ro- 
lewski, Turski, B icz (W F) 5,05,0.

5X50 do w .: I  Leser, Czarnecki, Fran­
czuk, Jagodziński, Komorowski (P ) 256,3 
I I  Kratochwil, Strzyżewski, Kopral, P i­
larz, Jeż (U ) 2,58,1, I I I  Szwarcer, Panas, 
Turski, B icz W awrzeszklewicz (W F) 
3,12,3.

Panie: 100 m. klas.: I  N iw icka (W F) 
1,52,8, I I  Kratochwilówna (U ) 1,54,7, n i  
Kowalczewska (W F) 2 ,28,8,

100 m. grzbiet: I  Sawicka (W F) 1,44,0, 
n  Kratochwilówna (U ) 2,02,7, I I I  K ra- 
kowińska (W F) 2,53,41

3X^0 zmiennym: I  Krakowińska, N i­
wicka, Sawicka (WF).
PO LITE C H N IK A  — U N IW ERSYTET 3:2 

i W  rozegranym meczu p iłk i wodnej- o 
puchar Rektora U.' I P., Politechnika (w 
składzie: Pepłowski, Leser, Jagodziński', 
Oleniacz, Czarnecki, Kom orowski I I )  
zwyciężyła po zaciętej walce zespół Uni 
wersytetu (Jeż, Turski, Kopral, S trzy­
żewski, Kratochwil, Sznajder) w  stosun­
ku 3:2 (1:1). Bram ki strzelili: Oleniacz 
2, l Franczuk 1 dla Pólit., oraz K o ­
pral 1 Jeż po 1, dla Unlw. Sędziował: 
Makowski. Najw iększą ilość punktów 
zdobyło Studium W F 142 przed Uniw. 
— 137, POlit. 127 l WSH — 14.

Zawody odbyły, się w  koleżeńskiej at­
mosferze „1 by ły  pod każdymi- względem 
imprezą udaną. '  (Sap)'

Górnik —  Wisła 10:6 

Dziew iarz Legn ica  —  

Gwardia Toruń 7:9

‘ P ierwszy występ ósemki W KS P ionier 
wypadł b. dobrze. Z  zawodników w o j­
skowych na czoło w yb ija ją  się Kulą! ł 
Grymlm Jurek 1 Krajewski są w  sła­
bej form ie. W yn ik i technicznie .'(na pier 
wszym miejscu zawodnicy Pioniera).

W wadze muszej Rychliński zwycięża 
na punkty Linkowsklego II,  w  wadze 
koguciej K rajew ski I  przegrywa na 
punkty z  Mlotkowslun, ~w piórkowej 
Krajewski I I  wypunktował Kuboszka, 
w  wadze lekkiej I  Jurek po |brzydkiej' 
walce zwycięża chaotycznie walczącego 
Linkowsklego I. Zawodnik Lustrzanki 
otrzymał napomnienie za trzymanie.

W  wadze lekk ie j I I  Gorzkowski prze­
grywa na punkty z Jaworskim; Obaj 
zawodnicy są Jeszcze bardzo surowi, lecz 
'zawodnik WKS-u ma silny cios i po za 
poznaniu się z  techniką, będzie gro­
źnym przeciwnikiem . ‘W ynik remisowy 
w  tej w alce byłby słuszniejszy. W  wa­
dze półśrednlej Grymin zmusił do pod­
dania się w drugiej rundzie Kaczmarka. 
W " wadze średniej Kula wygrywa przez

P o l o n i a  — W i s ł a  1 0 :6
Drugi mecz na D. Śląsku przyniósł 

znów porażkę krakusów z Polonią świd 
nicką w stos. 6 :10. Najładniejszą • walką 
wieczoru było spotkanie w  wadze pól- 
średniej pomiędzy- Kozłowskim  1 Fede- 
rowskim.

W ynik i techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Wisły).

W wadze muszej Polonia zdobywa 
| punkty v.o. z powodu nadwagi Gęube- 

go. W  walce towarzyskiej zwyciężył 
Balwierz przez t.k.o. w  pierwszej" run­
dzie. W  koguciej Gergiel zwycięża na 
punkty, Hercoga, w piórkowej Kujawa 
zmusił do poddania się w  trzeciej, run­

dzie Sojkę, (W ). W  wadze lekkiej K o i-  
sajda zw yciężył na punkty Płaskoczyń- 
skiego. W  półśrednlej I  Gajewski prze­
grywa przez t.k.o. w  pierwszej rundzie 
z Tulejką. W wadzę półśredniej II," W i­
sła zdobyła punkty v.o._ z powodu nad­
wagi Kozłowskiego. W walce towarzy­
skiej zwyciężył Federowski (W ).

W. średniej Piątkowski przegrał przez 
poddanie się w  pierwszej rundzie z Ja- 
nowiakiem. W  półciężkiej Kozłowski 
poddał się w  pierwszej rundzie Strze­
leckiemu. Sędziował Mikuła. Widzów 
1500. (r)

M i s t r z o s t w u  s a n e c z k a r s k i e  P o ls k i
„(T e l. wł.) Ogólnopolskie zawody sa­

neczkowe zorganizowane w Karpaczu 
przebiegały -w doskonałych warunkach 
śnieżnych. W  zawodach wzięło udział 46 
zawodników.

W yniki: dwójki wyczynowe panów: 
Mistrzem Polski* został Zahatyński JChe- 
mlk Szklarska Poręba) 6:47,4 przed Gor- 
golem (Związkow iec Karpacz). Jedynki 
półwyścigowe: l. Szałanda • (Zw iązko­
w iec 6:45,4). przed Ignatowskim 7 minut.

Jedynkt zwykle: l. W ojtyński (AZS 
Kraków ) przed Sterblanem • (Związko­
w iec Karpacz). Dwójki zwykłe' 1. Dą­
browski (AZS Kraków ) 7.21 przed Sięśź- 
putowskim (Związkow iec-Karpacz).

Jedynki zwykle pań: 1. M ajorczyk
(Związkow iec Karpacz) 7,5 przed Bole- 
chówną Związkowiec. Obydwie zawod­
niczki są członkiniami koła gimnazjal­
nego. Jedynki wyścigowe panów wygrał

Andrzejak przed Bednarowiczem usta­
lając najlepszy czas dnia 5.56,9.

Zawody organizował ruchliwy Związ­
kowiec z-Karpacza  bardzo dobrze, co 
je&t główną zasługą rotm. Taczaka 1 
kierownictwa imprezy.

Czechosłowacja 
mistizem świata

W  decydującym o mistrzostwo 
świata meczu hokejow ym  Czecho 
Słowacja pokonała Szw ecję 2:0. 
Jest to olbrzym i sukces hokeja 
europejskiego, który kończy z tra 
dycyjnym i finałam i, Kanady z 
USA.

k.o. w  drugiej rundzie z Kubiakiem. I  
w  wadze półciężkiej Szczeaiul po chao­
tycznej walce zwycięża przez k.o. w  
drugiej rundzie S ty pińskiego, który był 
ju ż  liczony do ośmiu w pierwszej r u n ­
dzie, lecz gong uratował go od wcze­
śniejszego nokautu.

Sędziowali w  ringu Zięba, na punkty: 
Prus, Dudyński, i Mościcki* (r)

| OGŁOSZENIA UBOBNE |
Z A K U P IM Y  ewtl. wypożyczym y książkę 
Tołstoja „Ch leb", wyd. 1940 r. Lwów, 
Ossolineum — adres: Drukarnia. '„Pra­
sy W ojskow ej" Wrocław, Ruska 51.-

K  859

PO LSK Ą  Encyklopedię Powszechną Gu­
tenberga sprzedam. O ferty „S łowo Pol- 
skleł* pod „Encyklopedia1*.___________ 1336

POSZUKUJĘ leksykon „Thlem e-Backer" 
oraz serwis porcelanowy na 12 osób 
i większy, dobrej marki. Wiadomość 
pod „101" „S łowo Polskie'*, Jelenia Gó­
ra. « 1289

KAN APĘ , szafę, meble różne sprzedam. 
Kazim ierza W ielkiego 28/6 po połud­
niu;- . . . '  m i

TRAUGUTTA 35 — Zakład pogrzebowy 
.(Concordia** wykonuje najtaniej solid- 
nte, szybko____________________  791

TERMOSY do lodów kuplę. Nowow ięj- 
ska 42, cukiernia. . 1264
GESAROL I N IPA G IN Ę  każdą partię 
kupimy zaraz. Poznań, Dominikańska. 7, 
W ytw . Chemiczna, tel. 11-05. K  778

SAM. 3-ł- Bedford 
-biegów, wiadomość: 
Stalina 105, t e l . .3473;

zap. mot. i  skrz. 
Jelenia Góra,, ul.

K  809.

U N IE W AŻN IAM  zgubiony Indeks WSH 
Ewa - Rutkowska. - .1293

ZGUBIONO kartę R K U  wydaną Kraków 
na nazwisko Spólnicki Kazim ierz. 1294

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re­
jestracyjną, książkę klaczy siwej, legi­
tym ację SL na nazwisko Ptak Władys­
ław. 1236

U N IE W AŻN IAM  skradzioną legitym ację 
Zw. Zawodowych wydaną przez Pow. 
Zarząd Drogowy w Oleśnicy na nazwi­
sko Sikora Antoni. ■ 1287

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, za­
świadczenie z wojska wydane przez R. 
K.U . Kraków, dyplom czeladniczy, . od­
cinek wymeldowania z Krakowa na naz 
wlsko Matiasik Marian. 1296

ZGUBIONO 
WSH nr 3790

legitym ację akademicką- 
na nazwisko Trocha Irena.

1282

MŁODA poszukuje posady przy dziecku, 
Wiadomość: Jeleń i a "-Góra „S łowo Pol­
sk ie" pod „M łoda". K  803809

Kuria Administracji Apostolskiej
w Gorzowie W ie lkopo lsk im

podaje do wiadomości, że zbiórka publiczna na rze'cz Seminariów Du­
chownych swej diecezji przeprowadzona na terenie Wojewódzkie- Eks 
pozytury Gorzowskiej, Ziemia^Lubuska—przyniosła gotówkę 956645 zło­
tych, 22536 kg. zboża i 30538 kg Ziemniaków oraz drobną ilość jarzyn
i drobiu. - ■- -

Zebrane naturalia i gotówkę przekazaliśmy procentowo do ilości
osób dla Wyższego i niższego Seminarium Duchownego w Gorzowie 
oraz dla Niższego Seminarium Duchownego we Wschowie, na utrzyma­
nie i kształcenie przeważnie biednej młodzieży.

Podając powyższe do wiadomości, tą drogą składamy wszystkim
Ofiarodawcom staropolskie „Bóg zapiać*4.

K uria  Administracji Apostolskie) 
w  G o r z o w i e  *

SPÓ ŁD ZIELN IA  Spożywców „W łók­
niarz" w Bogatyni, pow. Zgorzelec, woj. 
wrocławskie, przyjm ie od zaraz wykwa­
lifikowanych: ' ekspedient^ . lub ekspe­
dientkę. branży spożywczej oraz branży- 
teksylno-galanteryjnej. Warunki płacy 
w g  obowiązującej spółdzielczej siatki 
plac. Mieszkanie zapewnione. K  846

CUKIERNIKÓW , 2 czekoladników dese-- 
rantów natychmiast przyjmę. Nowo­
wiejska 42, cukiernia. 1265

LEKCJE Języka angielskiego udzielam 
tanio — pod gwarancją. Wiadomość:, 
Wrocław, ul. T. Kościuszki 188 m. 4.

1302 ‘

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokoje, ku­
chnię, łazienkę. Zwrot kosztów. Zgło­
szenia pod „M arzec". K  -742

KAW ALER  samotny. poszukuje subloka­
torskiego pokoju w  pobliżu 0 16 . Zgło­
szenia „S łow o" pod „0 I 6". 1332 .

POSZUKUJĘ mieszkania 2pokoje i kuch 
nlę, komfortowego z meblami lub b ez .; 
Zgłoszenia do „Słowa Polskiego"' pod 
„L u ty ". 1262

W ILCZUR zaginął 14 lutegó. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem: Chrobrego 26 
m. 4, tel. 38-85. !**■
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